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Efi proſetto Deus, qui quce gerimus 
audit que &  videt. Lucan. 5. ę j .

ZAdziwitem fię mocno, ffysząc w tych 
dniach , że fię znayduią  ieſżcze nie­

k tórzy  u nas ludzie, którzy powątpi- 
waiąi aby byiy  Prawa naturalne, k  oraz 
aby wſzyftkie prawa ſpoleczeńftwa , 
miały za g run t ſwoy też prawa natural­
ne. Potrzeba  więc dowieść, iż fą pra­
wa "naturalne, takowym ſpoſobem, aby 
iu ż  nie powatpiwano więciey o nich ; 
y zacząć ząraz od  wyłożenia rzeczy.
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Pr^ez prawo naturalne, rozumie %  to 
prawo, ktorc Bog wkłada na wfzyftkich 
ludzi, a które, zwazaiąc tylko z pilno­
ścią naturę iego y ilłotę, mogą ludzie 
odkryć y poznać wlafnym rozumu 
ſwego światłem. Dla pokazania przeto 
iż fą Prawa n a tu ra lne , trzeba fię wró­
cić do początków nacuralney Theolo- 
gii, iako będącey pierwszym y naypra­
wdziwszym Prawa naturalnego funda* 
m entem . Bo kiedy zapytani ielleśmy 
leżeli fą Prawa naturalne, nie można 
rozwiązać tego pytania , tylko roztrzą- 
ſaiąc te trzy artykuły: Nayprzod ieżeli 
ieft B o g ?P o w to re  ieżeri iell Bog,czy­
li ma fam przez ſiebie władzą nadawa­
nia Praw Ludzion^potrzecie nakoniec 
czyli Bog rzeczywiście używa władzy 
w tey mierze, daiąc nam w iftocie fa— 
mey prawa y wycif gaiąc tego, abyś my 
według nich kierowali wfzyftkie nafze 
ſprawy.

Bytność Boga, to ieft • pierwfzego 
Jefleftwa rozumnego zoftaiącego przez 
ſiebie ſaniego, od ktorego wfzyftkie
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rzeczy pochodzą, iako od pierwſzego
iwego początku, a k to ra  nie pochodzi 
od źadney tylko od fiebie ſamego , 
ty tność , mówię, takiego ieileft wa ieft 
iedną z tych prawd, które fię odkrywa­
ją na pierwfze oka rzucenie. Kie idzie 
za tvm o nic, tylko a i e t y  uważać p il­
nie iasne te y pod zmyfiy podpadające 
dowody, które okazuią fię, tak mó­
wiąc, ze wſzech flron.

Związek przyczyn y wypływanie ie­
dney z drugiey wyciąga, aby fię 
zaftanowić, n a y p rzo d : nad potrzebą 
i znania pierwſzego Sprawcy, nad po­
rządkiem yułożeniem  cudownym ca­
łego świata, ſą takie dow ody 'by tnośc i 
Boga, iż ſą każdemu do zrozumienia 
łatwe. Obiaśniym y ie tylko w kró­
tkich ftowach.

W idziemy niefikonczoną mnogość 
rzeczv, które dziś ſą y które wzięte 
wſzyftkie razem (biadają wielki ten  
zb iór r z e c z y , który my nazywamy 
światem; potrzeba więc koniecznie, 
aby iaka rzecz była Jod wieków. Al- 
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bowiem wyftaw fobie taki czas, w kto- 
rym by nic nie było, oczywifta ieft, iż 
to  nie byłoby na wieki, bo wſzyftko to 
co poczyna bydź, muſi mieć przyczynę 
ſwoiey bytności, nic zaś nie może nic 
wydać. Ztąd przyznać potrzeba, że 
ieft iakieś odwieczne iefteftwo, y że 
to odwieczne iefteftwo, niech będzie 
iakiekolwiek, zoftawa famo przez fie- 
bie, a zoftawa koniecznie,gdyż n iew in­
n o  ſwego początku żadnemu iefteftwu 
innemu, że zaś trzymać, iż nie masz 
takiego iefteftwa, ieft zdanie biiące 
famo na przeciw fiebie,*dowiedźmy tego.

Jeżeli iakowe iefteftwo zoftawało 
koniecznie od wieków, potrzeba, aby 
to  iefteftwo albo  niezależące było od 
żadnego, albo żeby miało iakową n ie -  
fkonczoną naftępnośc ieftcftw, zależą­
cych od innych y podległych odmianie, 
k toreby fię ſame iedne z drugich wy­
prowadziły w nieſkończonym po fobie 
naftępowaniu, nie miawszy żadney po- 
czątkowey przyczyny ſwoiey bytności. 
Lecz to oftatnie mniemanie ieft zdro-



żne, bo  to  nieſkorlczone poftępowanie 
ieft nie podobne y oczywiście fobie 
przeciw ne. Albowiem ieżeli zważamy 
to poftępowanie bez końca,iakoby nie- 
ſkonczony związek iefteftw zależących 
od innych, które %  łączą jedne z dru- 
giemi, iasna ieft rzecz,iż  cały ten fklad 
iefteftw nie m ógłby mieć żadney po- 
wierzchowney przyczyny ſwoiey by­
tności, bo rozumiemy iż wſzyftkie ie« 
fteftwa które ſą y były na świecie w 
niego wchodzą. Z drugiey ftrony o- 
czywifta ieft rzecz, iż nie może mieć 
żadney przyczyny wewnętrzney ſwoiey 
bytności, ponieważ w tym nie&ończo- 
nym związku iefteftw, nie masz żadne­
go, ktoreby nie pochodziło od poprze- 
dniczego iefteftwa. Przeto ieżeli ża­
dna z tych części n ie  zoftaie konie­
cznie, iasna ieft rzecz, i i  wſzyftko nie 
może koniecznie zoftawac^ bo potrze­
ba konieczna zo ftaw an ia , nie ieft 
rzeczą powierzchowną, ściągającą fię do 
innych, y przypadkową tego iefteftwa, 
które bydź muli koniecznie. A zatym
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pi ſkorlczone poftepowanie iefteftw 
zależących od innych be^ pierwſzey 
przyczyny nie pochodzącey znikąd, 
ieft rzeczą nayniepodobnieyſzą w świę­
cie.

N adto  odwieczne to iefteftwo, t to- 
re zoftaie koniecznie famo przez ſie- 
bie, ieft także iefteftwem udarowanym 
rozumem y mądrością. G dyż  t rz y ­
mając fij tegoż ſimego ſpoſobu rozu­
mowania, daymy takowy czas, w kto- 
rymby nie byty tylko iftności bezdu- 
ſzne, nigdy nie widzielibyśmy byli 
kształcących fi? iefteftw rozumnych, ia* 
kowe dziś widziemy, Jako zaś mą­
drość nie może mieć ciemnego y bez- 
rozumnego początku,tak iefteftwo,bądź 
jakiekolwiek,nie może pochodzić z ni­
czego. Byt więc od wieków Oyciec dusz 
duchów byta przedwieczna mądrość,kto 
ra ieft irzodtem wfzyftkich innych mą­
drości. Niechay kto iakie chce czyni 
fobie utożenie nad początkiem y ifto- 
tą Dufzy, nasz dowod zoftaie nieporu* 
ſzony. G dyby nawet mniemano, iż
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fa rżecź, ktor* {prawnie w nas m vśji,  iefł tylko  
fk rkiem pewnego iakiegoś poruszenia, albo te;  
tak umiarkowanego kształtu tnateiyi, m g d y b y  
ierinak nieadedziano zkąd fię wzięła w materyi  
ta czynność, krora nie ieſl i ey  iflotna y ta ofo-  
b liw a  członkowatośe, nad ktor§ fię w niey dzi-  
wiemv, a która nie m ocłaby be fama utworzyć.  
Vyranoby fię zawſze, kro ukszrałcił ciało tak w ła .  
ściwyrn ſpoſobem do wydawania tych cudo­
w nych flcurkow, i a k i e ſg modrości ? kto ma wzgląd 
y  władzę nad ſamym ciałem , kro przebiega  
ziemię, mierzy Niebo, kro przywraca rze z v  prze- 
ſz łe ,  y  dovrzy ſwoim  okiem przyszłości ? Tak 
w ięc  doſkonałe dzieło nie może pochodzie tylko  
z rozumney przyczyny, a zrad idzie nieuniknio­
na koniecznosY uznać *a rozumne y  ouwiecane, 
pierwsze idleftwo.

Modrość przed wieczna, ktor* ma fama w  f o ­
bie początek ſw«iev  bytności, y wfzelkich fwvch  
timieiętności, nie może bydź ani odmieniony ani 
znifzczoną, nadto ani od źadney nie pochodz*jcg 
ani ograniczony, lecz powinna mieć njefkohcao- 
ny doskonałość y  doftarczaiycy, bydź iedyny y  
naypierwszy -przyczyny wfzyftkich dofkonałosci,  
nie znavdui§c fię nigdy w potrzebie ſzukania ich  
u innych.

.Lecz ta własność mądrego y  odwiecznego ie-  
fteftwa, nie mo’e b y d ź  przypisana ani Mareryi  
ſam ey, ani Światu, ani k tórej z nich czyftce, 
w T y ftk ie  bowiem wyobrażenia naize ſprzeciwia- 
i§ fię temu mniemaniu. Materya bowiem fama 
w  fobie nie ieft rzeczy rozumny iłlotnie, y g d y ­
by naybardziey, nie m o głab y  niy bydź tylko  
przez ſaczegulny ksataft,  któryby iey nadał Spra­
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w ca nayw vźszey  mądrości. Ten p ierw szy wiec  
Oprawca nie m ógłby utrzymać rownego kſztaltu 
cd kogo innego, ale źe myśli fam przez fię ifto- 
tn ie ,  nie ieft przeto iefteftwem materyalhym.Procz  
tego wſzyftkie  świata części ſą  odm ienne y pod­
l e g ł e ,  iakźe zgodzić to z wyobrażeniem iefteftwa  
rtieflcoirczónego y  naydofkonalszego.

Co fię zaś tycze Ludzi, ich pod leg łość ,  ich 
"iTabość, ieft ieszcze większa n iżeli innych ftwo- 
izeń. Gdyż iako nie maią życia przez fiebie  
ſamych, nie potrafiliby bydś w ięcey  fkutkuiącj 
przyczynę bytności innych, nie w ied zą  la ­
le i ieft ſkład ciała Ludzkiego, iaki ieft początek 
życia, iak poruszenia ſą złączone z myślami, y  
Sakowym ſpoſobem wola moc ſw oię  okazuie. 
Trzeba w ię c  w y ſzu k iw a ć  przyczyny fkutkniącey 
pierworodney y początkowey Narodu Ludzkiego, 
nie w związku ludzkim, chociażby ten mniemano  
bvdŹ iak naydfułfzey,.a razem wyſzukiwac przy­
czyny kaźdey cząftki świata, n ie  w  ty m  mare- 
ryainym  y  w id z ia ln ym  św iecie ,

Kontynuacya potym.
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